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Prow izoryczna służba 
rządowa a  certyfikatyści.

I lek ro ć  razy  deputacya służby państw ow ej 
p row izo ryczne j  jaw iła  s ię  w  parlam encie i ud aw szy  
s ię  do  M inisterstw, — zaw sze  spotkała sie  z jedną 
n a jw ażn ie jszą  z a p o rą  to  jest z  o d p ow iedz ią ,  że 
stabilizacyi służby prow izorycznej sto i na prze­
szkodzie  ustaw a — gd zie  w szelk ie system izow ane  
p o sa d y  zastrzeżone są  dla w ysłużonych  podofi­
ceró w  czyli certyfikatystów .

N iech będzie i tak to  jest ich prawda, — 
lecz  W ysoki c . k . R ządzie dla B o g a  św iętego  
ch ciejże nas zrozum ieć n iech  i nasza prawda  
na w ierzch w yjdzie, — a przecież służba  
państw ow a prow izoryczna -  certyfikatystom  za­
strzeżonych  ustaw ą posad  w ca le  n ie ch ce  zabierać, 
ty lko żąda uregulow ania stosu n k ów  służbow ych  
n a tern m iejscu na którem  pozostaje dotychczas 
b o za tak n ierów ne i m arne w ynagrodzenien ie  
z  głodu przym iera z  żonam i i dziećm i.

P rz e c ie ż  to  żą d a n ie  s łużby  prow izorycznej 
jest  ja sn e  jak  s ło ń c e  g d y ż  s łużba  p row izo ry czn a  
w y k o n u je  najc ięższe  robo ty , k tó ry ch b y  w ysłużony 
p odofice r  n ie  chc ia ł  sp e łn iać  — n a p rz y k ła d  : pa­
lenie w  p iecach , rą b a n ie  d rzew a , noszen i  w ęgli 
a ż  n a  d ru g ie  i trzec ie  p ię tro ,  z am ia tan ie  i czysz­
czen ie  kance la ry i ,  u s tęp ó w  i t. d. i t. d. a  po  za tem  
p o m a g a n ie  już w  czas ie  godz in  u rzęd o w y ch  
w  k a n c e la ry ac h  co  już w ch o d z i  w  z a k re s  dzia­
łan ia  w o źn y ch  d ek re to w y ch  p o d u rzęd n ik ó w , ofi- 
c y a n tó w  a n a w e t  i u rz ę d n ik ó w  kan ce la ry jn y ch  gdyż  
d u żo  s łu g  p ro w izo ry czn y ch  jest tak  uzdoln ionych  
i w y p ra k ty k o w a n y c h  że  w szystko  z ro b ić  potrafią  
i jeszcze  do  t e g o  p rzew ażn ie  w szyscy  się  p ro ­
w izo ry czn ą  s ługą  w yręcza ją  gdyż  taki — n ikom u 
nie śm ie  się sp rzec iw ić  i o d m ó w ić  c h o ć b y  i był 
p rzyc iążony  ro b o tą  b o  b y  ze  służby  z a raz  w y­
leciał, to jest  fa k t  p ierw szy , a  d rug i  c o  do  p o ­
s ła ń c ó w  sąd o w y ch .

Czy taki w ys łużony  podoficer  pójdzie  n a  
m ie jsce  p o s łań ca  s ą d o w e g o  i będzie  go n ić  po  
w siach  z do ręczen iam i gdyż  tak i  pos łan iec  m usi 
dz iennie  do 8  wsi o b ró c ić  co  m u  w ynies ie  d o  
6-ciu i w ięcej mil dziennie, to d o b rze  g d y  je s t  
la to  a  co  w  z im ie gdzie  n ie raz  i p s a  n a  d w ó r  
nie w ygon isz  — a p os łan iec  m usi — (bo  n a  
ju tro  te rm in  m usi doręczyć) a b ło to  po  k o lan a  
a zawieje. — .1 za  c o  -  za  tych k i lk an aśc ie  
k o ro n  m iesięcznie . -  I to  nie jest  s łusznie , że 
p o s łań cy  sąd o w i żąd a ją  u re g u lo w an ia  ich s to ­
s u n k ó w  służbow ych — g d y ż  z g łodu  g in ą  p rzy  
dzisiejszej co  ra z  w zras ta jące j  d rożyżnie .

A W y so k i  c. k. R ząd  za s taw ia  się certy-  
f ikatystami, a p rzec ież  jak  wyżej p o w iedz iano ,  
że certyfikatysta  nie będz ie  chcia ł  i n ie  pójdzie  
w y k o n y w a ć  tak  ciężkich  p ra c  -  b o  o n  s łużąc  
12 lat przy w ojsku  już się  od  tego  odzw yczaił  
i n a w e t  jego  g o d n o ś ć  p o d o f ice rsk a  m u na  to  
n ie  pozw ala .

A w ięc  W y so k i  c. k. Rządzie b ez  n a s  się  
n ie  obe jdz ie  lecz krzyw dzić  n as  także  g rz e c h  — 
gdyż  m y  jes teśm y też ludźmi i obyw ate lam i m y  
też  ch c e m y  żyć i dzieci na sze  w y c h o w a ć  n a  
ludzi poży tecznych  dla k ra ju  i pańs tw a .

Nie żąd am y  dużo  -  b o  tak  sa m o  jak  cerfi- 
katyści, tj. po 12 latach stabilizacyi z w łączen iem  
lat w o jsk o w y ch  — g d y ż  m y  też p rzy  w o jsk u  
służyli i podoficeram i byli i w iem y co  je s t  s łużba  
w o jsk o w a;  z pew n o śc ią  ca łą  m usim y to p o ­
w iedz ieć  że w o jsk o w a  służba  o wiele jest  lżejsza 
aniżeli n a sz a  p rzez  lat 12 przy służbie rządow ej.

W ię c  n ieżąd am y  więcej — certyfikatystom  
na  p rzeszkodzie  nie stoimy.

Gdyż certyfikatyści m a ją  zas trzeżone  te  p o ­
sady  k tó re  zajm uje s łu żb a  p ań s tw o w a  d e k re to w a  
i u rzędn icy  kancelary jn i -  a nie p row izo ry czn a .

O tó ż  jeżeli zo s tan ą  u re g u lo w a n e  s tosunk i 
s łużbow e  te tern bardzie j  i d la certyfikatystów  
będzie  lepiej — b o  zna jdą  się  m iędzy niem i tacy  
co  nie b ęd ą  zdolni n a  w oźnych  i p o d u rzęd n ik ó w  
g d y ż  w iele  je s t  takich certyfikastystów  co  an i



czytać ani p isać  nie umi, i z o c h o tą  p ó jd ą  na 
n a sz e  s tan o w isk o  lecz za p e w n io n e  -  tj. syste- 
m izow ane .

W  końcu  zasłan ia  się  W y so k i  c. k. R ząd  tem 
ż e  n a  u re g u lo w an ie  s to su n k ó w  s łużbow ych  p o ­
m ocn icze j  służby R ządow ej i p o s ła ń c ó w  n iem a 
funduszów .

W y so k i  c. k. R z ą d z ie : My w iem y, że  dla 
m aluczkich  n igdy  n ic  n iby n iem a  — a d laczego  
d la  w ielkich jest  i m usi b y ć  — W y so k i  c. k. 
Rządzie  zna laz 'by  się  fundusz i dla n a s  tylko 
d o b re j  chęci b rak . Ż e  n iem a  funduszu  to  nie 
n a sz a  w in a  lecz jeżeli s ię  o to  rozchodzi  to  każcie  
o s tem p lo w ać  tylko sk a rg i  o  o b ra z ę  czci a  już 
s ię  fun d u sz  znajdzie.

A m y w iem y  o tem  d o b rze  że  W ysok i 
c. k. R ząd  bez  służby się nie obejdzie, — to też 
o d  n aszych  s k ro m n y c h  ż ą d a ń  n ie  ods tąp im y  aż 
o trz y m a m y  to, co się  n am  słuszn ie  należy.

1 P P "

Od Zarządu Towarzystwa.

Przy p o m in a  się S zan .  k o le g o m  n a  obow iązk i  
d o ty czące  n a s  wszystkich , a to  gdz ie  juz w y b ó r  
n a  pos ła  d o  ra d y  p a ń s tw a  jest  d o k o n an y ,  w ysłać

=  2._________  D Ą Ż

Pom ocnicza służba parlamentu.
N iep ew n o ść  o b e c n e g o  położen ia  s ług  p o ­

m ocn iczy ch  sk łon iła  już  wielu p a n ó w  pos łó w  
k w es ty ę  tę w  p a r lam en c ie  n a  s e ry o  poruszyć . 
A le ja k  to  zw ykle  b y w a  nic s ię  n ie  zmieniło , 
w szystko  pozosta ło  po  s ta rem u . N areszc ie  doszło  
s ię  d o  tego , że należy  przcież co ś  dla s łu g  p o ­
m ocn iczy ch  zrobić.
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d o  sw e g o  p. p o s ła  d ep u tacy ę  a  to  ce lem  w ręczy- 
czen ia  petycyi z p ro śb ą  o  p o p a rc ie  nasze j  sp ra w y  
w  pa r lam enc ie .

Petycye k ażda  G ru p a  i k a ż d a  m ie js c o w o ść  
o trzy m ała  razem  z o d ezw ą , w ięc  u p ra sz a  się 
do  o d e z w  i do  n in ie jszego  p rzypom nien ia  zas to ­
so w a ć  b o  już czas  najw yższy  ażeby  s tosunk i 
służby  p row izorycznej  zos ta ły  już ra z  u re g u lo ­
w an e .  — Nie da jm y się  b a łam uc ić  i w m a w ia ć  
w  sieb ie  p rzez  k o g o ś  że  s łu żb a  p ro w iz o ry c z n a  
nie m o że  b yć  s tab il izow aną  gdyż  n a  p rzeszkodz ie  
tem u  stoi u s ta w a  gdz ie  w sze lk ie  posady  syste-  
m izo w an e  s ą  zas trzeżone  dla w ysłużonych  p o d ­
oficerów . S łużba  p ro w izo ry czn a  tych p o sa d  certy­
f ika tom  nie zab ie ra  p rzez  jej s tabilizacyę lecz 
o w szem  przez to  w ięcej p o s a d  się  d la  nich przy­
sporzy . Najwyższy to  już czas  ażeby  się ta  n a sza  
n ę d z a  skończy ła .

T y m czaso w e  u re g u lo w a n ie  dla z łago d zen ia  
nędzy  w ś ró d  pom ocnicze j  s łużby  p a ń s tw o w e j  
pro jek tu je  się  300  m ów ię  trzysta pom ocn iczych  
s łu g  stabilizować.

Kropla  ta  n a  ro zp a lo n y  k a m ie ń  rz u c o n a  
jest p raw ie  śm ieszną , jeżeli s ię  zw aży  o g ro m n ą  
liczbę s łu g  p o m ocn iczych  -  Aby nasi koledzy  
zo ryen tow ali  s ię  do k ład n ie  ja k  o w y c h  300  s tab i­
lizow ać  się m a jących  s łu g  p o m ocn iczych  roz­
dzie lono  n a  po jedyncze  re so r ty  poda jem y  tabelę  
p rz e g lą d o w ą  z a m ie rz o n eg o  u r e g u lo w a n ia :

K toby jed n ak  sądził, że p rzez  to  u su n ię tą  
zos tan ie  b ied a  pom ocn iczych  s ług, ten  g ru b o  się 
myli. Nie k w es ty a  p o m o cn iczych  s łu g  zos ta ła  
u re g u lo w a n a ,  lecz ty lko  o d n o śn ie  do  za trudnionych  
w  p a r lam en c ie  p o m o cn iczy ch  s łu g  p rz e p ro w a ­
dzo n o  n iek tó re  po lepszen ia  o bow iązu jących  do tąd  
przep isów .

D o b rz e  zap am ię tać  na leży , ty lko  dla z a t ru ­
dn ionych  w  par lam enc ie ,  w idocznie  d la tego , że 
ci ko ledzy  n a jw cześn ie j  mieli s p o s o b n o ś ć  k łaść  
w uszy p a n o m  p o s ło m . P o lep szen ia  s ą  b a rd z o
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m ize rn e ,  ale w  każdym  raz ie  p rzecież  dobrze  
■choć c o ś  jak  nic.

O d n o śn y  o k ó ln ik  b rzm i nas tęp u jąco  :
M inisteryum sp ra w  w ew n ę trzn y ch  z a  inicya- 

ty w ą  p rezydyów  obu  Izb ra d y  p a ń s tw a  pism em  
z  23  l is topada  1910 L. 6706 p o d d a ło  za trudnionych 
w  par lam en c ie  pom ocn iczych  s łu g  p row izo ­
rycznych  w  przypuszczeniu  ca ło ro c z n eg o  uży­
w a n ia  ro zporządzen ia  ca łego  m in is te ryum  z  15 
l is topada  1902 Dz. u. p. 200 z następu jącem i 
O g ra n ic z e n iam i:

1.) że zam ias t  dziennej p łacy od  1 stycznia 
1911 * poczyna jąc  m a ją  m ieć  m iejsce  wypłaty 
z ,d o łu ,  k tó re  do la t  5 służby m iesięcznie  na  
120 Kor. z a ś  p o n ad  5 lat n a  150 Kor. stale 
oz n a c z o n e  zos ta ją  i ż e :

2.) w  m iejsce  w  §. 8. c y to w an eg o  wyżej 
rozporządzen ia ,  o z n a c z o n e g o  czasu  w ypow iedze- 
riia, m a  on  w y n o s ić  dla w szystk ich  j e d e n  m iesiąc .

P ra w d o p o d o b n ie  jest to  -  acz  nie śmiały 
p o czą tek  m a jąceg o  nas tąp ić  w k ró tc e  załatw ienia  
palące j  kwestyi służby pom ocnicze j.

N ajw yższy  to  już  czas  . . !

Czasopismo fachowe dla dłużej 
służących podoficerów

„Zeitschrift fur M ilita ranw adter"  w y ch o d zące  
w  W iedniu  przynosi m iędzy  innymi także  w yciąg 
n o w e g o  pro je tku  Ustawy O b ro n y  K rajowej który 
to  p ro jek t  w łaśn ie  g o to w y  d o  przed łożen ia  przy­
sz łem u parlam entow i, toż s a m o  czasop ism o  n a d ­
m ien ia  że  u s taw a z r. 1872 tak  z w a n a  certyfi­
k a to w ą  m usi obecn ie  tj. n iezad ługo  plac z rob ić  
n o w e j  k tó ra  w  sw o ich  za ry sach  m a  być zupełnie  
m o d e r n ą  i dla dłużej s łużących  podoficerów  
o d p o w ied n ią  k tó rą  już te raz  m o ż n a  nazw ać- jako  
a k tem  spraw iedliw ości,  bo  jak  certyfikat dla 
u rz ę d n ik ó w  tak  s a m o  i dla służby t. j. w oźnych 
zag in ie  a z nim i k rzyżyk  zasługi II. kl. 12 letniej 
s łużby  w o jsk o w ej  tak  z w a n y  (S zn ap sk reu z .)  po 
k tó rym  się certyfikatysta o d  in n e g o  służbisty 
d a w a ł  poznać .  — I że o d tą d  nie będzie  zarząd  
w o jsk o w y  rozs trzyga ł  losu, czy ten lub ów  na  
u rzęd n ik a  pańs tw ow ej cywilnej po sad y  jest  zdolny 
lub n ie  -  była to  bow iem  n iesz łuszność  bo  
w  wielu w y p a d k a c h  i b a rd z o  zdo lnych  podofi­
c e ró w  d o s taw a ło  kw alif ikacyę w o ź n e g o  zależało  
to  jed n ak  o d  p rzełożonych  czy ten  był w ła sk ach  
a lb o  w  n ie łaskach  ro z trzy g a ło  to  jego  losem 
w  przeciw nym  raz ie  d o s ta ł  certyfikat w o ź n e g o  
to  t e ż  ta  do tąd  p ra k ty k o w a n a  teo ry a  m a  być tą 
n o w ą  m o d e rn ą  u s ta w ą  p o g rz e b a n ą ,  bo  w  danym  
raz ie  m og łoby  m in is te rs tw o  ośw ia ty  swoim  
uczn io m  k tó rzy  na  jed n o ro c z n y c h  o ch o tn ik ó w  
idą  tak ież  s a m e  certyfikaty w ys taw iać  w  których  
b y  ci mieli z d o ln o ść  już  n a  po d o f ice ró w  nim

jeszcze  p rzy  w o jsk u  służyli. — T ak  się  i rzecz  
m a  z podoficeram i, że  w  dużo  w y p ad k ach  w ład za  
w o jsk o w a  nie m oże  rozs trzygnąć , że  ten  jest  
zdolny  n a  u rzędnika  a  tam tem  zaś  na  s ługę  p a ń ­
s tw o w e g o .  — O dtąd  tj. z w ejśc iem  w życie tej 
now ej us taw y  będz ie  w łaśn ie  w ładza  cyw ilno- 
p ań s tw o w a  losem  rozs trzygać , bo  taki dłużej 
s łużący  podofice r  nie będzie  jak już wyżej 
pow iedz iano  certyfikatu d o s taw a ł  iylko za-  
zam ias t  tego  -  po tw ierdzenie , że tyle a tyle lat 
służył w iern ie  i t- d. i zasłuży ł sob ie  p raw o  ub ie ­
g a n ia  się o p o sa d ę  cyw ilno  p a ń s tw o w ą  -  będzie  
robił p rak tykę  i po  u k o ń czen iu  tejże kw alifacyę  
w e d łu g  swojej zdolności o trzym a. W  tak im  razie 
i my z naszej s t ro n y  m o g libyśm y  tan ak t  s p r a ­
w iedliw ości pow itać  ale z tern za trzym ajm y się 
co  czas  przyniesie  i ta  m o d e rn a  U staw a. — My 
tylko m o żem y  dodać , że jeżeli taki feldfebel na j­
p rzód  będz ie  m usia ł p rak ty k o w ać  i to  w szystko  
rob ić  co  dziś s łużba pom o cn icza  ro b i  -  lub 
pos łan iec  sąd o w y  do  30 i wyżej k i lom etrów  
o b la tać  w  s łoc ie  i zaw iejach śn ieżnych  przy 15 — 24 
s topn iach  m ro zu  od  wsi do  w si la tać  i zan im  
o d  ch łopa tych 10 hal. w y b łag a  jak o d  w o łu  
m lek a  (bo  dziś chłop pieniędzy niem a) to  m u  
i cyw ilno-państw ow ej służby się  o d e c h c e  b o  
będz ie  m iał o niej o b ra z  p rz e k o n a n ia  — i pójdzie 
n a p o w ró t  do w o jsk a  i będzie  dalej b ez  w szelk ich  
t ro sk  i m ozołu  p ań sk ie  życie prow adził ,  b o  jak  
w ia d o m o  za rząd  w o jsk o w y  zam yśla  k ilka tysięcy  
p osad  dla dłużej s łużących  podofice rów  k re o w a ć  
i tam  zostan ie  u rzędn ik iem  w o jskow ym  t. zw. 
G ażystą , b ) ci pan o w ie  i tak  do  robo ty  nie s ą  
przyzwyczajni i pocóż  tu rękaw iczk i śc ią g a ć  

' i b ra ć  się do' miotły, w ęg le  i d rw a  nosić , w  p iecach  
■ palić, lub co ś  p o d o b n e g o ,  bo  jak  ang lik  m ó w i 
; — ko t w  rę k a w ic z k ac h  m yszy n igdy  nie z łapie .

Ale cóż s ię  z nami s ta n ie  czy Z arząd  pań­
s tw ow y c ,w i ln y  nap raw dę  n as  chce wy m orzyć 
czy też  nam co ś  da ? !  W a lk ę  p row adz im y  już  o d  
d a w n a  lecz rząd  tw a rd y  jak  ska ła  a w a lczących  
m a ło 1 -  gtiyżl zasTępy len iuchów  z d a leka  się  

' p rzypatru ją  tej w a lce  z rękam i w  k ieszen iach  
i ch o ć  w ła sn ą  o rg ań izacy ę  m am y  i jest n a s  p o ­
tę ż n a  liczba ale nie w  tow arzystw ie  ! to  m o ż n a  
n aszym  p a n o m  kd leg o m  p o g r  tu lo w ać  z jak im  
zapa łem  len iuchy  o w łasne  ich rodz in  d o b ro  dba ją .

K O L E D Z Y !
Pam ię ta jc ie  o sile o rgan izacy i  i zaw iązu jc ie  

w  każd em  m ieśc ie  G ru p ę  m iejscow ą.
Rozszerzajcie  „ D Ą Ż N O Ś Ć "  Je d n a jc ie  

c z ło n k ó w  dla nasze j  o rgan izacy i  ! gdyż  w  je d n o śc i  
siła i po tęga  ! !

U iszczajcie rzeteln ie  w k ładk i  m iesięczne .
N ierosypujc ie  się  po innych  nie życzliw ych 

W a m  S to w arzy szen iach .  Tylko zg o d ą  silni m o ż e m y  
zwyciężyć  — z w racam y  się  w ięc  n a  tern m ie jscu  
z w o łan iem  trzym ajm y się silnie razem  a zw yciężym y.
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OD WYDZIAŁU.
P o w o łu jąc  się n a  u c h w a łę  W a ln e g o  Z g r o ­

m a d z e n ia  z dn ia  14 m aja  1911 u p ra szam y  po  raz  
w tó ry  G rupy  i cz łonków  n a sz e g o  T o w arzy s tw a  
za leg a jący ch  z  w k ładkam i p rzew ażn ie  tych którzy 
po  ro k u  a n a w e t  i dłużej za leg a ją  o  zg łoszenie  
się do  T o w arzy s tw a  n a  r ę c e  s e k re ta rz a  S te fana  
S m e r te n iu k a  na  sp ła tę  ra ta ln ą  lub w ystąp ien iem  
p o d  poczuciem  o b o w iązku  h o n o ru .  — G dyż  do 
z a k re ś lo n e g o  w  poprzedn ie j  g aze tce  cza so k re su  
b a rd z o  m ała  liczba cz łonków  się zgłosiła.

Koledzy ! tą  w ąszą  o b o ję tn o śc ią  sam i siebie 
i w asze  rodz iny  krzyw dzicie , bo  zam ias t  ku 
po lepszen iu  dążyć sam i sob ie  s z k o d ę  czynicie 
g d y ż  zam ias t  ku  po lepszen iu  d o  p o g o rszen ia  
dążycie. I to  m a  być so l id a rn o ść  i D ążność ,  jeżeli 
się  k toś  w c iągn ie  w  sze reg i  a patrzy  ażeby  drugi 
za  n ieg o  i za siebie p raco w a ł .  — T o  je s t  wstyd 
i h a ń b a  ! G dyż jeden  za  w szystk ich  nie podo ła  
i n ikt s ię  z  nim  nie liczy, tak  s a m o  i W ydzia ł  
T o w arzy s tw a  bez  pom o cy  k o le g ó w  t. j. bez  fun­
duszu  nic nie z rob i .  Tych  p a rę  c e n tó w  w a s  nie 
zuboży , a n a  m a rn e  czasem  więcej s trac ic ie  i tego  
n ie  żałujecie a na  cel dobry , to  n ie  m acie . Sta- 
bilizacyi każden  żąda  i cel już n ie  daleki, po 
z eb ran iu  się n o w e g o  pa r lam en tu  trza będzie  
D epu tacyę  w ysłać  a zaco .  A gazetki też każdy  
r a d  czyta a zaco  ją  w ydać. — O tóż  upraszam y  
jeszcze  raz  ko ledzy  opam ię ta jc ie  się.

W YD ZIAŁ.

K om unika ty  S to w a rz y sz e n ia .
W kładk i u iszczone z następujących Grup.

1.) B ursztyn do  k o ń c a  m a ja  1911.
2). B ircza do  k o ń c a  października 1910 

z a le g a ją  7 miesięcy.
3.) B rzostek  do  k o ń c a  c ze rw ca  1910 z a ­

leg a ją  za  11 m iesięcy.
4.) B rzozów  do  k o ń c a  lipca 1910 za lega ją  

za  10 mięsięcy.
5.) B alig ród  do  k o ń c a  lipca 1910 za lega ją  

za  10 miesięcy.
6.) B usk  do  k o ń c a  p aźdz ie rn ika  1910 za ­

leg a ją  za 7 miesięcy.
7.) B uczacz  do  m a ja  1910 za leg a ją  za 

ca ły  rok.
8 )  B oryn ia  do  k o ń c a  lipca 1910 za legają  

za 10 miesięcy.
9.) B rody  do  k o ń c a  g ru d n ia  1910 za lega  

za  5 miesięcy.
10.) C iężkow ice  do  k o ń c a  c ze rw ca  1910 

za leg a ją  za 11 miesięcy.
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11.) C z o r tk ó w  do  k o ń c a  g ru d n ia  1910 za ­
lega ją  za  6 miesięcy.

12.) C ieszanów  do  k o ń c a  g ru d n ia  1910 za ­
lega ją  za 6 miesięcy.

13.) C h o d o ró w  jed en  cz łonek  o d  1 s tycznia  
1911 za leg a  za  5 miesięcy.

1 4 )  D ub iecko  do  k o ń c a  paźdz ie rn ika  i n a  
l is topad 20 ha l  1910 za leg a  40 hal. do  l is topada  
i do  k o ń c a  c z e rw c a  1911 za leg a  za  7 miesięcy.

15.) D ą b ro w a  1 członek  do k o ń c a  w rześn ia  
1910 za lega  za  9 miesięcy, z a ś  dwóch cz łonków  
d o  k o ń c a  l is topada  1910 za lega ją  za 7 m iesięcy

16.) Delatyn do  k o ń c a  s ie rpn ia  1910 za le ­
ga ją  za 10 miesięcy.

17.) D o b czy ce  do  k o ń c a  m a ja  1911 nic 
n ie  za legają .

18.) Dukla  i Dolina u p ra sza  się o zg ło sze ­
n ia  ratalne.

19.) Gorlice  do  k o ń c a  g ru d n ia  1910 za le­
g a ją  za  6 miesięcy.

20.) G rybów  do  k o ń c a  m a rc a  1911 za lega ją  
za  3  m iesiące.

21.) Gliniany do  k o ń c a  lipca 1910 za leg a ją  
za  11 mięsięcy.

22.) Halicz do  k o ń c a  w rześn ia  1910 za lega ją  
z a  9 miesięcy.

23.) J a ro s ła w  do  k o ń c a  m a ja  1911 nic nie 
za legają .

24.) J o r d a n ó w  do  k o ń c a  kw ietn ia  1911 
tylko za  m aj 1911 zal.

25.) J a w o r ó w  zgłosili za leg łośc i sp łacać  
ra tam i za m aj i cze rw iec  1911 zap łacone.

26.) K ulików do  k o ń c a  stycznia  1911 za le ­
g a ją  za  4 m iesiące.

27.) K ro śc ien k o  do  k o ń c a  c ze rw ca  1910. 
za lega ją  za  11 miesięcy.

28.) K olbuszow a u p ra sz a  się o zg łoszen ie  
ra ta ln e  lub n o w e  w stąp ien ie  o d  1 m aja  1911 
gdyż  za  2 lata r a c h u n k i  n ie w y ró w n an e .

29.) K rosno  do  k o ń c a  s tycznia  1911 zalegają, 
za  4 m iesiące.

30.) Kołomyja w pisan i ja k o  no w i na  ro k  
r o k  1911 i o d  s tycznia  tj. za 5 m iesięcy za lega ją .

31.) Kuty od  m a ja  1910 tj. za  cały r o k  za ­
lega  1 cz łonek.

32.) Kałusz do  k o ń c a  lu tego  1911 zap łać ,  
z 3 mies. zalegają.

33.) Lu tow iska  do kw ietn ia  1911 a s ta re  
zal. zg ło szo n e  ratam i

34.) L isko do  k o ń c a  paźdz ie rn ika  1910 z a  
7 m ies ięcy  zalega.

35.) Liszki do  k o ń c a  stycznia  1911 z a  4 
m ies iące  zalegają.

36.) Łopatyn od  m a ja  1909 za lega ją  d o ty ch ­
czas  w ypłaty  ra ta lne j nie zgłosili u p ra sz a  s ię  
o  ry ch łą  odpow iedź .

37.) Leżajsk do  k o ń c a  m a rc a  1910 za 14 
m iesięcy za leg a  1 członek.

Z  p o w o d u  b ra k u  miejsca c iąg  dalszy w n a ­
s tępnym  num erze .

D ruk. P illc ra  (A rvaya) w Rze zowie.


